
W e  Czwartek 4. Stycznia iSifo
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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

O b ie d w ie  G a z e ty  W a r s z a w s k i e  z  dnia 
8®. G rudn ia  (które tu wczorayszę pocztą n-ideszty) 
zaw iera ła  naslępnince doniesienie z  f f  a r s z a -  

v y :
Stoso w n ie  do p o stanow ienia  R zą d u  tym ­

c z a s o w e g o ,  zap ad łe go  na ostalniey sessyi dnia 
37. b. ni., odbyło sio w  p a łacu  posiedzeń  r z ą ­
d ow ych  rozw iązan ie  trw aiącego  d o t y c h c z a s R .ą -  
du tym czaso w eg o  , a z a p r o w ad ze n ie  n o w eg o  
k o r  st y lu cyyn ego. Z e b r a ły  sic O sob y  R ząd  ten­
że  s k ła d a ją c e , n ie m n ie j  J W W .  M in istrow ie, 
R a d c y  Stanu i R e feren d a rze .  Z a  p rzy b y c ie m  
J W .  N am iestn ika , W o ie w o d y , .  J en era ła  pie­
c h o ty  Z a i ą c z k a ,  J W .  R e fe r e n d a rz  Stanu, 
g łó w n y  S e k r e ta r z  R zą d u  S z a n i a w s k i ,  od­
c zyta ł  w y ro k  N. P an a  mianuiący Namiestnika.

J W .  P r e z e s  d o ty ch c zaso w eg o  R z ą d u .  S e ­
nat c r  Ł a n s k o y ,  w  kró  k i c h , lecz p e łn ych  
m ocy  w y r a z a c h , w y łu s z c z y ł  n ay d ob rot liw sze  
dla Rrstiu n asze go  zami t y  m iło śc iw e go  Pana, 
w id oczn ie  zw iastow an e w  n adan cy  nam nay- 
w -pania!szev K o n sty tu cy i ,  i p o w ierzen iu  n a n ie s l-  
n ic z e y  w ład zy  w  r ę c e  M ę ż a ,  tak zn ak o m ic ie  
za s łu żo n e g o  O y c zy źu ic .  P o ż e g n a ł  potem  skład 
R zą d u  i  R ady  Stanu w  w y ra za ch  okazuiących 
to w zam m n e p o w a ż e n ie ,  k ló re m  ich p iz y k ła -  
dna iediiość i g o r l iw o ść  p rz e w o d n ic z ą c a  w  
Wspólne ni i tak w zn io s łem  u r z ę d o w a n iu ,  na z a ­
w s z e  natchn ęła  ku sobie. O g ło s iw szy  n akon iec  
R zą d  tym czasow y za r o z w ią z a n y ,  opuścił  posie­
dzen ie  w r a z  z  C z ło n k iem  o n eg o ż  J W .  N o v o- 
81 I z o  f f  ; byli p o żeg n a n i  i od p row ad zen i z żalem 
®d tych , z  którem i dotąd d zie l i l i  ch lubn e sw e 
p race .

, . J W .  Namiestnik W  gło sie  swoim  w y n u r z y ł  
W >zięczńość , iaką p rze ią ty  ies l  ku wspaniało- 1 
m>s nemu W sk rz e s ic ie lo w i  n aszem u, za lak w y ­
soki SiOpicii p o ło żo n e g o  w  nim Z aufania; za- 
p e w . i  o g o i ł .w , ,ę (.j swoiey w po św iecen iu  r e ­
szty starganych s i ł , aby go dnie  odp o w ied zieć  
tak  zn akom item u w e z w a n iu ;  p o ło ży ł  n adzie ie  
W znanem o.iyw-ntelsrwie, w  znanem  św ietle  
sw ych  6 zan ew n ych  W s p ó łp r a c o w n ik ó w }  i  z a ­

k o ń c z y ł  r z e c z  ■wynurzeniom go rliw ych  życzeń , 
aby w szystk ich  usiłowań N arodu świetnem dą­
żen iem  b y ł o , chro n ić  sie w a d ,  k tó r e  d e b r a  
O y  czyzu y  naszey  s z k o d z i ły ,  a w spólnem i n atę­
żeniam i spieszyć do tego w zn io s łeg o  c e lu ,  k t ó ­
ry  po tężn a  ręka  A l e x a n d r a  I. w skazała.

P o  skoń czen iu  posiedzenia  , J O . XiąŻ3 
A d a m  C z a r t o r y s k i  W o ie w o d a ,  staw ił  prz-.ul 
J W .  Namiestnikiem osoiiy do składu bió ra  rzą ­
d o w eg o  należące.

D n ia  27. 1*. m. dany b y ł  w  z a m k o w y c h
salach w ielk i  bal z p o w od u  ob chodu u r o c z y ­
stości w  dniu 24. t. m. odbyt , c h ,  to ie s 1: r o c z ­
nicy  urodzin  N. C esarza  i K r ó l a ,  o g ło szen ia  
R o nstytucyi  K rólestw a  P o lsk ie go  , i z a p r o w a ­
dzen ia  R zą d u  konstytucyyn ego . P ię ć s e t ,  za  
szc ze g ó ln e m i biletami za p ro szo n ych  osób , w  
przep yszn ie  p r z y b r a n y c h  i rzęsisto  o św ie co n y ch  
salach do pó źn a  w  n o c ,  w  p e łn y ch  radości  u- 
c z u c i a c h , p r z e p ę d z a ło  chw ile . Jeg o  Ł e sa rz e -  
w ic o w sk a  M ość W .  Xiąż.ę K o n s t a n t y ,  k t ó r y  
bid ten swą bytnością  >;a»/czvr i ł , r a c z y ł  g o  
tańcem  P olskim  z J W .  Jen eralow ą  Z a  l a c z ­
k o w ą ,  małżonką Namiestnika r o zp o czą ć .  O  
go d zin ie  lw s z e y  nastąpiła wielka w i e c z e r z a ,  yt 
czasie  k tó r e y  stosow n e do u ro cz ysto śc i  toasta 
spełniane były.

O p r ó c z '  t e g o .  piszą ic s z cz e  też G a z e ty  
co nastepuie : „ M ię d zy  nom inacyam i N. P a n a
d. 1. G ru dn ia  r. li. wydań c m i,  a w  ostatnim  
N u m e rze  G a ze ty  naszey u m ie s z e z o n e m i, op u­
szczon ą została  z p rzyczyn y  p o śpiechu  . nom ina- 
cya J W .  T a d e u sza  M  a t, u s z  e w  i c a . na M in i­
stra P re zy d u ią ce g o  w  Ilom m issyi P r z y c h o d ó w
i S k a r b u .14 •

*

Ustawa Konsłytuc3’-yna Królestwa 
Polskiego.

C  i ag da I s z y .

A rt .  U r z ę d y  p u b liczn e  , cyw iln e  i
w o js k o w e  n ie  hęd-ą m o g ły  bydź sp ra w o w a n e ,  
tylko p r z e z  P olaków , U r z ę d y  P r e z e s ó w  Są­
d ó w  p ićrw szey  In sta n cy i ,  Kommissyi W o i c -  
w ó d zk ich  i  T r y b u n a łó w  A p pellaeyynyeh, C z ło n ­
k ó w  R a d  W o i e w ó d z k i c h , U rzę d y  P o se lsk i*  i



Deputowanych na Seym, iako też U rzęd y  Se­
natorskie, nie mogą bydż powiei-zane, tylko 
■właścicielom gruntowym,

Art: 3o. Wszyscy Urzędnicy publiczni w 
ądministracyi mogą bydź odwołani do woli przez 
tez sama Władzę , która ich mianuie. Wszy­
scy bez żadnego wyłączenia są odpowiedzialni 
ea swe urzędowanie.

Art: 3 i .  Naród Polski mieć będzie wie- 
jcznemi czasy Reprezentacyię Narodową w Sey- 
mie , złożonym z Króla i z dwóch Izb , z któ­
rych pierwsza składać się będzie z Senatu , d ru­
ga z Posłów i Deputowanych od Gmin.

Art: 3a. Każdy cudzoziemiec, skoro się 
^ylegityniuie , używać będzie zarówno z inne- 
mi mieszkańcami protekcyi praw i korzyści przez 
nie zaręczonych. Będzie m ó g ł , równie iak 
o n i , pozostać w K ra iu , lub się z niego wynieść 
nachowuiac wydane przepisy , powrócić., naby­
wać własności gruntowey, i podać się do uzy­
skania naturalizacyi.

Art: 33. Każ.dy cudzoziemiec stawszy się 
właścicielem , uzyskawszy naturalizacyię , nau­
czywszy się ięzyka Polskiego, i pięć lat w Kraiu 
nienagannie zamieszkawszy, może bydź przy­
puszczonym do urzędu publicznego,

Art: 34. Wszelako Król fflocen będzie, 
bądź z własney woli , bądź na przedstawienie 
Bady Stanu, przypuścić cudzoziemców, z zdol­
ności znakomitych, do urzędów publicznych, 
aieobiętych .artykułem dziewiędziesiątym.

T y t u ł  T r z e c i .
O R z ą d z i e .

R o z d z i a ł  P i e r w s z y .
O K r ó 1 u.

Art: 35. Rząd iest w osohie Króla. Król 
9prawuie Władzę’ wykonawczą w całey swoiey 
rozciągłości. W szelka Władza wykonawcza lub 
administracyyna od Niego tylko pochodzić może.

Art: 36. Osoba Królewska, iest święta i 
iaaietykalna.

Art: 3 7 . Wszystkie akta publiczne Sądów, 
Trybunałów  i Magistratur iajtich b ąd ź , pod 
-Królewskiem wydawane będą imieniem.. Mone­
ty i stepie nosić będą oznakę przez Niego wska­
zaną.

Art: 38. Kierunek siły zbroyney w pokoiu 
4 woynie, iako też mianowanie Dowódców i 
Officerów, należą wyłącznie do Króla,

Art: 3ę. Król rozrządza dochodami Pań­
stwa stosownie do ułożonego budżetu, a przez 
siebie potwierdzonego.

Art: 40. Prawo wydawania woyny i za­
wierania traktatów i umów wszelakich zacho­
wane iest Królowń,

Art: 4 1 . Król mianuie Senatorów, Ministrów, 
Radców Stanu, Referendarzy, Prezesów Kora- 
missyy Wojewódzkich, Prezesów i Sędziów róż­
nych Sądownictw do nominacyi Królewskiej 
zachowanych, Ajentów dyplomatycznych i han­
dlowych , tudzież wszystkich innych Urzędników 
adminislracyynych , bądź przez siebie bezpo­
średnio, bądź przez upoważnione do tego od 
siebie Władze.

Art: 4 2 . Król mianuie Arcybiskupów i Bi­
skupów różnych wyznań, SufFraganów, Prała­
tów i Kanoników.

Art: 43. Prawo ułaskawienia zachowane 
iest Królowi, który iest mocen darować lub za­
mienić karę.

Art: 44. Do Panuiącego należy ustano­
wienie, urządzenie i rozdawnictwo orderów cy­
wilnych i  woyskowych.

Art: l\5. Wszyscy nasi Następcy do Kró­
lestwa Polskiego powinni się koronować, iako 
Królowie Polscy , w stolicy podług obrządku , 
laki ustanowiemy, i wykonaią nastepuiącą przy­
sięgę. „ Przysięgam i przyrzekam przed Bo­
giem i na Ewanieliią, iż Ustawę konstytucyjną 
zachowywać i zachowania icy wszelkie mi siłami 
przestrzegać będę. “

Art: 46. Do Króla należy prawo nadani* 
szlachectwa, naturalizacyi i tytułów honoro­
wych.

Art: 47» Wszelkie rozkazy i postanowieni# 
Królewskie powinny bydż zaświadczono podpi­
sem Ministra Naczelnika W ydzia łu , który bę­
dzie odpowiedzialnym za wszystko , coby ta 
rozkazy lub postanowienia obeymować mógły 
przeciwnego Konslylucyi i prawom.

R o z d z i a ł  d r u g i  

O R e j e n c y i .

Art: 48. Przypadki Rejencyi, które są lub 
będą dopuszczone w Rossyi, równie iak W ta- 

-dza i attrybucye Piejenta , będą wspólne Kró­
lestwu Polskiemu 1 określone temiż samemi pra­
widłami.

Art: 49- W  przypadku Rejencyi, Minister 
Sekretarz Stanu winien iest , pod osobistą od­
powiedzialnością , donieść Namiestnikowi o usta­
nowieniu Rejencyi Rossyyskiey.

Art: 5o. Namiestnik otrzymawszy uwiado­
mienie Rejencyi Ross^-skiey i doniesienie Mi­
nistra Sekretarza St»mu, zwoływa Siena t dla 
obrania Członków Rejencyi Królestwa.

Art: 5 i .  Rejencyia Królestwa składać sif 
będzie z Rejenta Rossyyskiego , z czterech 
Członków prze;-. Senat wybranych, i z Ministra 

.Sekretarza Stanu. Zasiadać będzie w  stolicy



śiesarstuffl R o ssyysk iego  pod  P re zy d e n c y ią  R e ­
jen ta.

A rt:  5a. W ł a d z a  R e je n c y i  b ę d z ie  taż sa- 
s ia  co  i  K r ó l a ,  w y łą c z y w s z y ,  że  n ie  b ęd zie  
m og ła  m ianow ać S e n a t o r ó w , i że  w szyskie  iey  
m ianowania  ulegaią p o tw ie r d ze n iu  K r ó l a , k tó ­
r y ,  obeym uiąc  R z ą d y ,  m oże  ie o d w o ła ć ;  i że  
postanow ienia  iey w y ch o d zić  będą  w  Imieniu 
K ró la .

Art: 53. Mianowanie 1 odwołanie Namiest­
nika zależy od Rejencyi podczas iey rządu.

A rt:  *54. G d y  K ró l  o b eym ie  r z ą d y ,  każe 
R e je n c y i  zdać  sobie s p r a w ę  z  ie y  działań

A rt:  55. C z ło n k i  R e je n c y i  odpowiadaią z  
osób i m ajątków  z a  "wszystko , cob y  zdziała li  
p r z e c iw n e g o  K o n sly tu cy i  i praw om .

A r t .  56. s W  p rzyp ad ku  śm ierc i  C z łon ka  
R e je n c y i ,  Sen at zw o ła n y  p r z e z  Namiestnika, 
"amieysce w akuiące  za p ełn i.  R c je n c y a  m ian uio  
M in istra  S e k re ta rz a  Stanu.

A r t .  5y. C z ło n k i  R e je n c y i  p r z e d  uda­
n ie m  się do stolicy C esarstw a Rossyyskiego, 
wykonain p rzy s ięg ę  w  o b l ic z u  S e n a t u ,  i p r z y ­
rz e k n ą  w ie r n e  za ch o w yw a n ie  K onstytucyi  i praw.

A r t .  58, R e je n t  Rossyyski w yko n a  tęż 
samą p rzysięg ę  w  o b l ic z u  c z ło n k ó w  R e je n c y i  
K ró lestw a .

A r t .  5ę. M in ister  S e k r e t a r z  S ta n u  b ę ­
d zie  obow iązanym  w yko n a ć  po d obn ąż  przysię-

« 9- *
A r t .  60. A k t  w ykonania  p rzys ięg i  p r z e z  

R e je n ta  p rzesłan y  b ęd zie  Sen atow i Polskiem u.
A r t .  6 j . A k t  w ykonania  p rzys ięg i  p r ze z  

Ministra S e k r e ta rz a  S tanu  b ęd zie  r ó w n ie ż  p r z e ­
słanym Sen atow i Polskiem u.

A r t .  62. A k t  w ykonania  p rzys ięg i  p r z e z  
C z ło n k ó w  R c fc n c y i  b ęd zie  p rzes ła n y  p r z e z  S e -  
'* a t  P olskr  R e je n to w i  Rossyyskiom u.

( Dalszy ciąg ntsstqpi. )

K r a k ó w .
G a ze ta  K r a k o w s k a  za w iera  nastepuią- 

•y  a rtyk u ł  z II r a k o w a  p o d  d. 24. G ru d n ia :
S e n at  rzą d zą cy  w o ln e g o ,  n ie p o d le g łe g o  

i ściśle n e u tra ln e g o  Miasta K r a k o w a ,  i ieg o
o k r ę g u

D o  szano w nych  O b yw a te li  i M ieszkań ­
c ó w  Miasta w o ln e g o  K r a k o w a ,  i ie g o  o- 
Vr Vgu.
. , . ^ d y  P e łn o m o c n i  K om m issarze  t r z e c h  Nay- 
w sm eyszyc h  D w o r ó w  , do o rg a n iza cyi  Miasta 

neg® K r a k o w a  1 ie g o  o k r ę g u  postano­
w ien i,  odezw a swoią z unia o. b. m. oznaymiJi 
rz .u  zącem i S e n ato w i p o trz e b ę  p r ę d k ie g o  ze -  

] flnia l_ePr e ze n ta n tó w  L ąd u  ; S en at r ząd zą cy  
» w ia  omiaiąe a  tem  P u b l ic z n o ść  postanow ił

J

wykazać wam, szanowni Obywatele i mieszkań­
cy tego wolnego Kr?iu, zamiar tego czynu i u- 
rządzenie JW.W.. Pełnomocnych Kommissarzy, 
podług którego wybory Reprezentantów w Gmi­
nach wieyskich i mieyskich odbywać się maia.— 
Ustawa w artykule 12  Konstytucyi przepisana 
iest nader ważną; upoważniła ona zgromadzę, 
nie rzeczone do wyznaczenia Kommissyi obo- 
wiązaney przygotować dzieło dążące do ułoże­
nia naygłównieyszych zasad praw Kralowi nu- 
szemu służyć maiących, z którą wspólnie JW W . 
Kommissarze pierwsze podstawy sprawiedliwości 
cywilney i kryminalney , oraz sposobu w niey 
postępowania , życzą sobie zakreślić. —  A lu­
bo Hie iest icszcze zaprowadzona ustawa orga­
niczna wskazuiąc* prawidła ułożenia ksiąg o- 
bywatelskich , z których powinien bydź zdziała­
ny spis osób maiących prawo głosowania, wy­
borów Reprezentantów , i bycia obranemi; dla 
krótkości iednak czasu, i ważnych powodów 
niezwłocznego zwołania zgromadzenia R epre­
zentantów, JW W . Pełnomocni Kommissarze 
zatwierdziwszy podział Kraiu tego na Gminy 
wieyskie imieyskie, w myśli Konstytucyi arty­
kułu 9 przez Senat zrobiony, w przedmiocie 
wybrania Reprezentantów w ty, liże Gminach 
tymczasowe, i na ten ieden raz obowiązujące 
przepisała urządzenie, które Senat wziąwszy 
za prawidło do uskutecznienia poruczonego mu 
postępowania, osądził bydź polrzcbnem podać 
go do publiczney wiadomości iak następuie: •

lmo. Ma bydź spisana lista po Gminach 
osób maiących prawo wotowania; takowa ma 
bydź przedstawiana Senatowi, i od tego po 
przyzwoitem rozważeniu i roztrząśnieniu za­
twierdzona. —■ Osoby, któreby mniemały mieć 
prawo wotowania, a nie były w listach wotu- 
incych umieszczonemi, mogą podać o to wcze­
śnie swe prośby do Senatu.

ado. Senat nominować będzie Prezydn- 
iącycli w zgromadzeniu gminnem , i prześle 
tymże listy wotuiących.

3tio. Sonat wyznaczy dzień Sejmików, 
i zwoła uniwersałem swoim na tenże osoby 
prawo wotowania maiące, które zgromadziw­
szy sic w Kościele o  godzinie lotey ranney 
będą czytane z listy zatwierdzoney przez P re -  
zyduiąccgo, zagaŁeni i  do obrania R eprezen­
tantów powołani.

4to. W y b ó r ,  ieżcli n ie  iest iednomyślny. 
ma bydź uskuteczniony wotami cichemi.

5lo. Prczyduiący zgromadzeniu przybie­
rze dwóch Assessorów, którzy clekcyi i pora­
chowaniu wotów przytomnymi będą.

6 to. Prczyduiący spisze krótki protokół 
kto iest obrany, czy większością głosów, czj
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jed n o m yśln o śc ią ; podpisz© tenże z A ssessoram i, 
i -wyda z te go  p ro to ko łu  kopiie pośw iadczon a 
©branemu, a o ryg in a ł  od eśle  Senatow i.

ymo. Jest do życzenia, aby Kandydaci 
podaiący się na Reprezentantów mieli własno­
ści przepisane Konstytucja 19 ; iednakże te 
własności na teraz nie są obowiązuiącą ko­
niecznością.

8vo- Nie iest także obowiązuiącym wa­
runkiem, ażeby Kandydat był Członkiem Gminy; 
dosyć gdy iest Obywatelem Rzeczypospolitey 
Krakowskiey.

W  skutek ta k o w ych  p rz e p is ó w ,  od wyso- 
Łiey Kom m issyi o rgan iza cyyn ey  p o d a n yc h ,  c e ­
lem  w ybrania R e p r e z e n ta n tó w  i  z e s ra n ia  ich  
W  z g ro m a d ze n ie  na dniu 2 2 .  S tyczn ia  roku 
n astepuiąeego 1816. od b yw ać  się m a ią c e ,  S e ­
n at l z ą d z ą c y  ninieyszyra u n iw ersa łem  obw ie­
s z c z a  'was szan o w n i O b y w a te le  Miasta w oln ego  
K r a k o w a  i ieg o  o k r ę g u ,  iż z  każdey. Gminy 
p o d łu g  n o w e g o  po d zia łu  R ra iu  na G m iny i o- 
k rę g i  będą p r z e z  . za step u iąceg o  inieyscc  W .  
P r e z y d e n t a  M unieypalhóści Miasta K r a k o w a ,  
tu d z ie ż  p r z e z  W Y V . P c d p r e f e k t ó w  P o w ia tó w  
K r a k o w s k ie g o  i K r ze szo w s k ie g o  rob io n e  spisy 
O b y w a te l i ,  maśących p ra w o  ©głosowania na 
Z g r o m a d z e n ia c h  g m in n y c h ,  k tó r e  od dnia 1,3. 
S ty c z n ia  r o k u  n astepuiąeego 18.16-- zeb ran e 
h y d ź  pow inny. D o  spisania tych  O o y w a te l i ,  
dla te g o  w y żćy  w y ra żo n e  U r z ę d y  upoważniune- 
łn i  zostały  na ten  r a z ,  że  po średnie  W ła d z e  
adm inistraeyyne, d o z ó r  i p o rzą d ek  w  G m inach 
u tr zy m yw a ć  maiące , nie są ieszeze  ustan ow io­
n em u O g łasza iąc  ninieyszem S e n a t  Ustawę 
nadaiąeą ch lubn e p raw o  wolney- R e p r c z e n la c y i  
n aro d o w cy, traktatem  od Nayiaśuieyszyeh trzech  
M o n a r c h ó w  n ayłaskaw iey  tem u Kr; iowi udzie- 
l o s e y , w z y w a  was szanow ni O b yw ate le ,  abyście 
w z b i e r a n i u  sie na Z g ro m a d zen ia  g m in n e ,  i o- 
h ra n iu  na n ich  R e p r e z e n ta n tó w ,  stosowali sie 
W zu p e łn o śc i  do po w yższych  urządzeń.. —  D z ia ­
ło  sie na posiedzen iu  Sen atu  w. K r a k o w i e  
dnia 19. G ru dn ia  i 8 i 5 . roku.

W  o d z i e  k i  P re z e s .
M ie ro s ze w sk i  f Sck . Jen., Senatu..

W y s p a  S He Lny.
O  p rz y b y c iu  N apoleona B  o n a p a r t e g o  

n a  te wyspo donoszą G a ze ty  L o n d y ń s k i e  
pod  d. 8. G ru d n ia  co n astępuie :

Admirał C o c  k b  u r n  przypłynął d. 1 b. 
Października z okrętem No r t h utn b e r i  a n d i 
z  innemi do n i e g o  należaeemi do wyspy S .  

H e l e n y ,  a dnia 18 . tegoż miesiąca wysadził 
na ląd swego jeńca Jenerała l l o n a p a i t e g o .  
Różne z. tey wyspy nadeszło listy z dnia 23 .

P aźd z iern ik a  donoszą o tfem c o k o lw ie k  d okła-  
dnieysze sz c z e g ó ły  w  ten  s p o s ó b :

D n ia  1 ' .  odebraliśm y pierw szą  w iadom ość 
p r z e z  o k ręt  woienny I c a r u s ,  iż B o n a p a r t e  
po w tó rn ie  sobie tron  p r z y w ła s z c z y ł ’, lecz  że  
zostaw szy zw ycię żo n ym  i ch cą c  swoie życie  o ca­
lić, poddał się A n g li i  iako je n ie c  i że  tu zosta­
n ie  p r z e z  cała  życie  iako w ięzień  Stanu. D o ­
niesiono nam o r a z ,  źe  ludność tey wyspy, pran s 
orszak  B © ' n a p a r t e g o ,  p r z e z  sp odziew an ych  
tani K om m issarzy  sp rzym ierzo n ych  M o ca rs tw , 
z osobami do n ich  naieżącem i , sz c z e g ó ln ie y  
zaś p r z e z  za ło g ę  w oyskow ą przyb yd ź  tu m a j ą ­

cą , z łożon ą  z 900 ludzi , z n a czn ie  się p o w ięk ­
szy.. W s z y s tk ie  te  w iadom ości sprawuią w iel­
kie p o ruszenie  na wyspie. M ożna było  p r z e -  
w id zić  , iż żyw ność  , tow ary ku p ieck ie  , a na- 

„wtft sama ziemia n ad zw y cz  ynic  w  g ó rc  się 
p o d n io s ą ,  i dla tego praw ie w  m gnieniu oka 
p o w sta ła  taka drożyzna , inka tylko w  d łu go  
o li lężon ey tw ierd zy  z d a rza ć  się zw ykła .  K a ­
przy k ła d  iaylia., k tórych  tuzin koszto w ał 3 szy­
l in g i ,  (2 1 .  groszy  pru sk ich )  ,  o u chw ili  o d e ­
b ran ia  tey  w iad o m o śc i,  kosztuie 'każda sztuka 
ieden  s z y l in g ,  i tak w szystko w tym stosunku 
p o d r o ż a ło ,  a domy i og ro dy  o p o ło w ę  dotych­
c z a s o w e j  ceny. W i i  U.oiządzca natychmiast. 
Avydał r o z p o r z ą d z e n ie ,  aby żaden ryb ack i  b a t  
nie zostaw ał dtużey na m o rzu  i. k do go dziny  
4-tey z południa  , a straże b ra m o w e w z m o c n io ­
n e  zostały  do 80 ludzi.

D n ia  ab.. O' godz. iIć y  z  po łudn ia  m ała  
(lotta zaw in ęła  do p o r -u : n ie którzy  znakom it­
si m ieszkaiicy miasta otrzym ali p o zw o len ie  u- 
d rm a się na p rz y b y łe  o k r ę ty ,  a nim m ieszka­
nie w L a n g w o o d ,  p r z e z n a c z o n e  na ruieysco 
p o b y tu  B o  n a p a r t e g o ,  p rzy p o rzą d zo n c  z o ­
stanie, p rzy g o to w a n o  m u tym czasem  p o m iesz­
kan ie  w  prywatnym* wieyskim  domu Pan a  B  e l -  
c o m c ,  co g l y  w d w óch dniach ukoń czon e zo-  
Siało, wysiadł B o n a p a r t e  na lad. M ia ł  na 
sob.e  z ie lo n y  z ło te m  haftow any un ifo rm  z  n a­
ram iennikam i ,. kam ize lkę  i p o ń c z o c h y  b iałe  i  
stosowany kapelusz. W y ią w s z y  perspektyw kę 
z  k ieszeni p a tr zy ł  p rze z  nią na w szystkie  stro­
n y ,  w łaśnie  i alt g d yb y  r o z p o z n a w a ł  c z y l i ,  i  
w którą stronę umknąć można. P e w n y  m iesz­
kan iec  w ysp y  S. H e l e n y  p is z e :  O d r / s u  
p r zy b y c ia  tn B o  n a p a r  l e g  o nbiadowrałem 
z nim c od zien n ie  p rze z  dni 4. S i ó ł  kończy  się 
w  p rze c ią g u  n ó ł  go!z*inv, p o dczas  k tó reg o  I l o -  
u a p a r t e  m ało m ów i .-to no w iększćy  c z r ś c i  
tylko z A Imirałcui C •> c k b u r n , z  J e n era łem  
B e r t r a n d  i z Radcą Stanu L a s  G a s a s ,  
których m iędzy w jzys ik im i swym i towarzysza?, 
mi n ayw icccy  zda c  stę( p o w aża ć .


